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Piątek dnia 12 Lutego 1S41 roku.

(Dalszy ciąg postanowienia o pensyach eme­
rytalnych.) — Justynowi Jenezewskiemu, Dzien­
nikarzowi Kancellaryi przybocznej Namiestnika 
Królestwa, za 25-Ietnią służbę, zł. 2353 gr. 10; 
Bazylemu Jezucznwskiemu , Naczelnikowi W y­
działu w Kancellaryi Namiestnika Królestwa, 
za 38-letnią służbą, zł. 8000; — Janowi Zie­
lińskiemu, Sekretarzowi Kommissyi Instrukcyj- 
nej i Erberytaliej w Radzie Stanu, za 11-letnią 
służbę, oprócz penayi zł. 5850 i dodatku w dro­
dze łaski zł. 900, dodatek w ilości zł. 2850; 
Mikołajowi Okołowiczowi, byłemu Sędziemu 
Sądu Appellacyjnego Królestwa, za 31-letnią 
służbę, oprócz pensyi z. tytułu szczególnych 
nagród, w ilości zł. 1750, wyznaczonej mu Po­
stanowieniem z dnia 22 Maja (3 Czerwca) 1839 
roku, dodatek w ilości zł. 3850;—-Tomaszowi 
Z a rem b ie , Sędziemu Trybunału  Cywilnego 
1-ej Instancyi Gubernii Augustowskiej Wydzia­
łu  ligo, za 35-letnią służbę, zł. 5400;— Micha­
łowi Lewickiemu, Podsędkowi Sądu Pokoju 
Powiatu Hrubieszowskiego, za 38-letnią służbę 
zł. 3000.— Krolowi Sierkowskiemu, łnkwiren- 
towi Sądu Policyi Poprawczej wydziału Lubel­
skiego, za 29-letnią służbę wojskową i cywilną, 
zł. 2 i7 0 ;— Elżbiecie z Pawelców Popławskiej, 
wdowie po Wojciachu Popławskim, woźnym 
ł ry b u n a łu  Cywilnego Gubernii Lubelskiej, 
przez wzgląd na 27-letnią służbę męża zł. 150; 
Maciejowi Markowskiemu, posługaczowi przy 
Sądzie Kryminalnym Gubernii Lubelskiej i Po­
dlaskiej, za 31-letnią służbę wojskową i cywil- 
«ą, zł. 32Q. e_ re_j

P i ś m i e n n i c t w o  K r a j o w e ,  n a j t a ń s z y  
Amk l i t e r a c k i  w W a r s z a w ie  razem  z G a ze tą  P o r a n n ą  
p rz y  k tó re j  w ychodzi ,  kosz tu je  n a  m ieś .  zł.  2  g r .  20  b«a< 
r a i n a s z e n i a .  K a n to r  g io w a y  w S ta r .  T e a t r z e  N r .  1 7 9 *.

Rada Administracyjna zatwierdziła zapisy:!) 
s*mmy 10,000 złp. przez Franciszkę z Mnie- 
wfkich Las*cką, na stały fundusz dla kościo­
ła XX. Karmelitów w Zakrzewie; 2) summy 
1,000 złp. przez Karoliną z Gerliczów Wej- 
gart, dla kościoła ewang. w Lublinie.

Londyn 30 stycznia. W  City wielkie wra­
żenie sprawiło, że paropływ James Watt, na­
leżący do jeneralnego towarzystwa żeglugi pa­
rowej, został zabrany przez władze francuzkie 
w Havre, jako rękojmia pewnego wynagrodze­
nia, przyznanego właścicielom paropłvwu Foe- 
nix, ze strony trybunału handlowego. Wia­
domo, że paropływ francuzki Foenix zatonął 
przez trącenie się z paropływem angielskimi 
Britania; przyznano, ze wina była ze strony paro- 
pływu Britania. Statek ten jest własnością te­
go co i James Watt towarzystwa. Zabranie te ­
go ostatnieg* w Havre, jest dla towarzystwa 
wielką stratą. Kapitana, osadę i maszynistów 
statku zatrzymano w Havre i nie dozwolono ira 
oddalić się z lego portu. Właściciele statków 
Jamas Watt i Britannia protestowali prze­
or./ temu postępowaniu, jako prze«iwnem» 
prawo*), zaprzeczając trybunałowi francu- 
zkiemu słuszności pod względem wmiesza­
nia się w tę sprawę, ponieważ jeneralne to­
warzystwo żeglugi parowej składa się jedynie 
z poddanych angielskich, przeto angielskim tyl­
ko sądom winno zdawać sprawą. Z tego po­
wodu towarzystwo przesłało rządowi angiel­
skiemu przedstawienie, upraszając o dornag*-



nie się uwolnienia statku Jawes W att i jego o 
sady- Obawiają się, aby ta okoliczność ni* sta- 
la  się powodem nowych zawikłań między rzą- 
(if in francuzkim i angielskim.

Skutkiem ogólnie rozsianej tu wieści o ry- 
ch łem  zawarciu nowej pożyczki przez gabinet, 
lub wydaniu nowych papierów skarbowych, 
przedawanst dziś licznie papiery rządowe. Je ­
den  m ekler  p rzeda ł za 60 ,000 funtów szterl. 
konsolom, co znacznie kurs ich zniżyło.

P a r y ż  I Lutego. Odrzucenie poprawki Je ­
nera ła  Szneider, przez większą część dzienni­
ków tutejszych uważane je»t za przepowiednią 
przyjęcia całego projektu  fortyfikaeyi. Atoli 
pozostaje jeden  punkt do rozwiązania, wzglę­
dem którego ani rząd, ani komntissya p o ro ­
zumieć się nie mogły, który dla tejże przy­
czyny m oże w izbie obmdzić gwałtowne roz­
prawy. Jest to kwestya względem jednacze-  
sności (scinnltancite) robót. Kommissva żąda, 
aby w projekcie do prawa w\ raźnie wymie­
niono, jak ta lub owa częśc murów je d n o cz e­
śnie ztą lub ową częścią zewnętrznych warowni 
ma. być wznoszoną; ministeryum zaś chce w 
tym przedmiocie mieć zupełną wolność i tyl­
ko zobowiązać się do wzniesieaia murów. Kora- 
inissya obawia się, aby rząd nie zajął się naprzód 
wzniesieniem oddzielnych warowni i następnie 
przez wiele lat wynajdować będzie wymówki, 
dla zupe łnego  w końcu zaniechania wznie­
sienia murów. Kwestya ta jest sama z siebie 
dość ważną, lecz sądzić należy, że opór przy ta­
ko went zdaniu, albo rozstrzygniecie w duchu 
je dnego  z nich, może spowodować odrzucenie 
ca łego  projektu. Położenie stronnictw co do 
tego pro jek tu  jest zupełnie riowem i dla tego 
ważnem jest bliższe oznaczenie frakcvi, które 
przy  w< zórajszem głosowaniu większości m niej­
szość tworzyły. Ci którzy z należytą baczno­
ścią uważali dotychczasowy bieg  rozpraw, 
nie mogą wątpić, ż« w samym gabinecie istnieje 
rozdwojenie pod tym względem. Marszałek 
Souit nie miał dość wymowy, aby tó ukryć. 
Jest on stanowcze przeciw murotn opasują­
cym i widocznie sta ra ł się, za pomocą panów 
ł j jd ą u re  i Passy, przeprowadzić poprawkę j e -

. nera ła  Schneider w miejsce do'tvchezasowe- 

. go projektu. Utrzymują nawet, ż* miał za- 

. miar, w przypadku domniemanego skutku, o b u  
tych deputowanych do swojego przyjąć gabi­
netu. Taki obró t spow odow ał widocznie pa­
na Guizot, któryby w innym razie zachowałsię 
zupełnie neutralnie względem obwarowania, 
do energicznej ob rony  tego projektu. Z tąd 
więc wnosić można, że większość przeciw p o ­
prawce składa się z przyjaciół pana Guizot, 
dw oru  i członków całego lewego ś rodka ,  a 
tak z koalicyi Guizot-Thiers. Mniejszość sk ła­
dała się z wielkiej części prawego środka, m a­
jąc pana Lamartine na czele i licząc przyjaciół 
panów D ufaurc  i Passv z prawego krańca, le- 
gitymistów i lewego krańca, radykalistów, któ­
re to ostatnie stronnictwa, z wiadomych już  
powodów, oźadeym  rodzaju uzbro jeń  słyszeć 
nie chcąc, popierało poprawkę Jenerała  Schnei­
der, jedynie rachując na obalenie całego p ro ­
jek tu .  Takie położenie stronnictw, może na­
wet po zupełnem  ukończeniu rozpraw zosta­
wić ślad, bo jeśli projekt bez zmiany zostanie, 
w takim razie gabinet nie może nadal w te ra ­
źniejszym swoim składzie pozostać. Będzie 
on mus a ł  ulsdz zmianie w duchu Mole-Lamarti« 
ne, lub Dufaure-Passv.

Giełda 1 lutego. Dziś panowała zupełna 
cisza w interesach i kursa pozostały prawie bez 
zmiany; nieco wyższe by ły  jak  wczoraj w Ca­
fe de Paeis. Znacznego podniesienia się k u r­
sów, przed ukończeniem rozpraw o o b w a ro ­
waniu, spodziewać się nie można. Pomyślne 
nawet wiadomości ze wschodu nie sprawiły 
w ażnego wrażenia na giełdzie.

M a d b y t  19 stycznia .—  Wspomnieliśmy już 
o postanowieniu, względem skapitalizowania z a ­
ległych procentów krajowego i zagranicznego 
d ługu . Papiery mając* być w tym celu n o ­
wo wydanemi, m ają  przynosić 3 procenta 
w półrocznych wypłatach.

Względem sposobu konwersvi bliższe ozna­
czenie późniejszy dekret ogłosi. Na op łace­
nie tyci, nowych procentów musi miesięcznie 
płacie 2  miliony realów do kassr umorzenia.



K ossTA PrTT TfO poL 13 stye* ni a .—  W iadom o­
ści z Svrvi, któro' przywiózł parostatek T a ­
llin  Ba hr i, sięgające d. 2 h. m. donoszą: ze 
Egipeyanie opuścili Damaszek dwoma od ­
działami odwrót do Egiptu przedsiębiorąc. 
Pierwszy pod wodzą Sohmana Oaszv d. 23 
«rudnia” wyciągnął do Massarib z wielką czę­
ścią  ładunku w zamiarze przedsięwzięcia, d ro- 
<d przez ‘pustyoię. Sam Ibrahim, opuśc i­
wszy Damaszek 29 grudnia jak m ów ią, chce 
7. drugim oddziałem przerżnąć się przez 
w z g ó r z a  Palestyny, aby, jak najrychlej przy­
być do Gaza i z tumtąd przez Eletrisch do 
E#iptu powrocie. Zaraz po rozpoczęciu od- 
w ro to  nastąpiło wielkie zbiegostwo w armii 
Jbrabima. Dnia, w którym Soliman opuścił Da­
maszek, zb ieg ł cały  pu łk  z. artylloryi z dzia­
łam i i ’bagażami, celem poddaoia się władzy 
tureckiej* ścigającą go jazdę przyją ł kartacza- 
mi i rozpędził, drugi zaś dla ścigania je j  wy­
słany oddział wcalo niewrocił. O prócz tego 
p rzeszło  do T u rk ó w  około  30 oficerów z 
obozu  egipskiego, którzy wraz z wymienio­
nym pułkiem artylleryi przez Gaza do Akry 
odesłani zostali. Ibrahitn sam napadnięty w 
drodze  przez Drnzow, K urdów  i Metualisów 
znaczną poniósł stratę.

W ojska tureckie pod r o z k a z a m i  H a d s c h i  
Ali baszy, którego porta  mianowała guber-  
n a t o r e m  D a m a s z k u ,  przyby ły  tu z Azyi mniej­
szej, osadziły Homs i zbliżają się do Dama­
szku. W i a d o m o ś c i  to p r z e k o n y w a j ą ,  jak  fa ł-  
szywemi by ły  pogłoski o zwycięztwach Egip- 
evPn nad ' D r u z a m i i nakazującej postawie 
egipskiego wojska, zdolnego do przedsięwzię­
cia nowej wyprawy, °  potyczkach między 
góralami i ogólnej w kraju anarchii i t .  p.

Dawniejszy Soraskier Syrjd, Jzzet Mehmed 
basza ,  zdawszy dowództwo p rzyby łem u do 
Eejrutu następcy swojemu Zekeira baszy, na 
statku T ahiri B ahri opuseił Syryą, i do 
Konstantynopola odjechał,  leez rana, z w łasnej 
je«o winy pochodząca, (od lekarzy za śmier­
te ln ą  uz«ana) sprawiała mu takie podczas 
podróży cierpienia, i i  w Galipoli zmuszony

b y ł  wysiąść na ląd, g d z ie  bezwątpienia skoń­
czy się doczesna jego  kolej.

Stosownie do najwyższego rozkazu urząd 
Mukassi! (poborca), który sprawowali cywilni 
Gubernatorowie prowincyi, zmieniono na urząd 
Defteldas (Intendent skarbo wy). W moc tego 
rozkazu Mussa Safweti Etendi mianowany 
został Defterdarem Svrvi, Elhadsch Ibrabiin 
Efendi, poprzednio poseł w Persy i, defterda­
rem Saidv; Lebib E f e n d i  dotychczasowy n ad ­
zorca kwarantanny Defterdareu* Kandyi, a w 
jego miejscu Imael Bej wnuk baszy Janiny 
mianowany został dyrek torem  tutejszej kwa- 
rsntsnny.

Piszą z Msltv 16 stycznia. Otrzymaliśmy tu  
wiadomość z T r ipo l isdo  30 grudnia, z Alexan- 
dryi do 6, z Konstantynopola do 8, z M a rn o -  
rizza do 9 stycznia. W  Tripolis yiee konsul a n ­
gielski został mianowany fezzanenr, najznako­
mitszy przeciwnik beja, Abdel Dschebil rozpo- 

.  czął układy o pokój. W  Alexandryi ciągłe t rw a­
ją  uzbrejenia, w Konstantynopolu niepewność. 
W  M o n n o r i /z i  marynarze angielscy, którzy m ie­
li jakibądź udział w którejkolwiek w a lc e ,  jako 
jednorazow e wvaagrodzenie otrzymają c a ło ro ­
czny żołd. Z G recy i p rzyby ł tu parostatek przy­
wożąc 200,000 franków dla rządu francuzkiego. 
Słychać, źe angielski okręt liniowy Hsstiag 
ma się udać do Aten i tam stale pozostać. Rząd 
mocno jest niekontent /. obejścia, jakiego pod ­
dani angielscy w Grecyi doznają.

O ^ f T - r - '  s

B O Z M J ilT O Ś C J  .
Ahadem iia dla kobiet. Niodawno odbyła się 

sławna uroczystość w hotelu pana Castel-  
lane pi zy ulicv Faubourg S a i n t - f l o n o r e .  O go­
dzinie dwunastej zgromadziła się znaczna ilosc 
dam do pięknej galervi na dole, która z sa­
lonu do sali teatralnej prowadzi. Dano na stoł 
sute śniadanie. W  calem tem  zgromadzeniu 
b y ł  tylko jeden  m ęż cz y z n a :  gospodarz domu. 
P o  śniadaniu rzek ł  Pan Castellane do swoich 
gości: T e raz  mojo panie, jesteście instalowane; 
zostajecie tu  jak w swoim własnym domu •



swobodnie możecie się zajmować ważnym 
przedmiotem swojego zgromadzenia. Łatwo 
wnieść można, że tu chodziło o założenie aka­
demii dia kobiet. Czterdzieści krzeseł stało 
■w pogotowiu; wszystk* by ło  w porządku, za­
gajono posiedzenie. W ypadało najprzód utwo­
rzyć biuro; to znaczy prezydentkęj i sekretarzy 
mianować. Ale najsamprzód chodziło o to. że 
najstarszej wiekiem prezydentura należała. W e ­
zwano więc najstarszę, ale nikt się nie odezwał. 
Przystąpiono do obioru sekretarzy, którymi po- 
d łu g  ustaw miały byc dwie wiekiem najtnłod- 
*ze osoby. Gdy je  wezwano, natychmiast wszy­
stkie damy razem się z miejsc s'wycli podnio- 

,-T; GcJy bynajmniej żadna z dam nie
chciała byc prezydentem , więc i zamierzona 
•kademiia do skutku nie przyszła.

List P a n i LmJJarge. Dziennik V e r t -V e r t  
zawiera następujący list, który pani I.alfarga 
pisała do królowój Francuzów;' »Madame! Nic 
opuściłaś więc biednej ofiary; ma ona podzię­
kować dostojnej opiece twojej,  że nie będzie 
znosiła  kary, która na wet najtwardszych zb ro ­
dniarzy aajdotkliwiej zasmuca. Ach! "jak wiel­
k ą  czuje moje serce podziękę, jak  pocieszają­
cą ulgą je s t  dla biednej Maryi Capelle, w czasie 
je j  długiej niewoli to wejrzenie wysokiej łaski! 
Opatrzność zieje błogosławieństwo na tę ł a ­
skawość, a najniższa i sweuiu losowi ułeęająca 
niewolnica która w swej niewinności znajduje 
nadprzyrodzoną odw agę, zasyłać będzie do 
tt-eba gorące m od ły  o zachowanie dostojnego 
zdrowia twego. Jak pięknym jest przywilejem 
przywrócić spokojnośc i swobodę um ysłu  n ie­
szczęśliwej niewieście, która, gdyby królewska 
ła ska  nie zwolniła by ła  okropnego jej u d rę ­
czenia, tylko by w śmierci wybawienie swoje 
wpatrywała. Z nadzieją w  sercu  znoszę moje 
*neszczęście; przyjdzie chwila, w  której p r z e ­
z n a c z c i e  prześladować mnie przestanie, a ja 
•będę żyła jak  niezbity dowód nieszczęść’ kto- 
rem i Log na tej ziemi ludzi duświadeza, aby 
ich później w niebie wieczną uagrodą óbda- 

Dostojna matko familii, Królowe! racz 
przyjąć h o łd  wdzięczności od  tej, której mąk 
ulżyłaś. O by  się synowie twoi cnotami sryemi

do pociechy twej przyczynili, 0by serce tw e 
zwycfęztwami swemi uweselili, oby małżonek 
twój od Opatrzności zakreślony rząd w dłubie 
wiódł lata, a może przyjdzie dzień, w którym 
ja na ziemi ułaskawienie uzyskam, jak je  w nie­
bie uzyskać jestem pewna!— Marya Capelie.

Obliczono, iż ziemia nasza jeszcze 18seie 
razy tyle ludzi wyżywić może, jak ma obecnie, 
chocby nawet lepiej uprawianą nie bvła. Sa­
m a Ameryka wygodnie dla 500 miliońow ludzi 
pożywienia^ dostarczyć może, a na całej kuli 
ziemskiej żyje obecnie zaledwie 1000 milio­
nów ludzi.

Los poe ty . S ław ny poeta Ilogers w L o n - ‘ 
dynie przechowuje za szkłem w ramkach o ry ­
ginalny dokum ent kontraktu, zawartego p o ­
między Miltonem a nakładnikiem S. Synmnd- 
sem, względem wydania poem atu pod" nazwą: 
V i Utraco"7- Dokum ent ten je s t  z roku  

K*b6, na zwyczajnym papierze, przez obie 
strony podpisany i od świadków stwierdzony. 
W łasnoręczny podpis wielkiego poety lubo 
tenże podówczas już b y ł  •ciem ia ł,  je s t  b a r ­
dzo czytelny i wyraźny. Za sam poem at o trzy­
m a ł  Milton dziesięć funtów sztęrlingów, ’ z 
których pierwsze pięc naprzód mu zaliczono, 
a drugie pięc p 0 sprzedaniu 1200 egzempla­
rzy we dwóch leeieeh wypłaconemi byc mia- 

IiSZtle " ° Vre tńaprzeciiodzące
i  S 0 0  egzemplarzy, pedobnież  pięó fnnt.szterl. 
płacie się obowiązano. Tym czasem  w prze-  
ciągn lat siedmiu u m a r ł  poeta, a pozostała 
' '■ ow a odstąpiła wszelkich swoieh p raw  do 
■zieła za podwyższoną kwotę siedmiu funtów 
saterl.! T ym  sposobem R a j  u t r a c  •  n v p rzy­
niósł autorowi i je g o  rodzinie siedmnaście 
luntow  sztęrlingów w zysku, gdy tymczasem 
teraz za sarn papier, na którym tan kontrak t  
b y ł  napisany, 70 gwineów (490  talarów za­
p łacono! Milton miał przeszło lat 50, b y ł d e -  
mny, u łom ny i  samotny gdy  wielki tc*B poem at 
rozpoczął .  U kończył go w przeciągu lat sie­
dmiu i do wieczneści się przeniósł.

Dziś rano zimna stopni 17, wczoraj w po- 
łudnie 12.


